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Wszystko dia Pomorza 


Odpowiedź niemiecka na me- 
morjał Brianda w sprawie nowej 
organizacji Europy, zawiera wy- 
raźną akizję do zmiany granic 
państwowych. O jakie zmiany 
granic chodzi Niemcom — wia- 
domo. Na pierwszym planie ode- 
branie Polsce Pomorza, na dru- 
gim wcielenie Austrji do Rzeszy. 
Niemcy zdążają do rozbicia Pol- 
ski i powiększenia Rzeszy. 


O tych planach dawno już pi- 
sała prasa niemiecka, a niejeden 
z ministrów Rzeszy w mowach 
swoich je proklamował, ale po 
raz pierwszy w dokumencie u- 
rzędowym, dotyczącym zagad- 
nień międzynarodowych, wygar- 
nęły go Niemcy. 

Data 15 lipca 1930 r., data od- 
powiedzi niemieckiej na memo- 
rjał Brianda w sprawie nowej 
organizacji Europy, będzie w po- 
lityce polskiej pamiętna. jest to 
data pierwszego urzędowego 
kroku Niemiec za rawizją granic 
Polski. Nie ulega wątpliwości, 
że za tym krokiem niemieckim 
pójdą inne i na jesiennej sesji 
Ligi Narodów, poświęconej me- 
morjałowi Brianda, padną jesz- 
cze bezczelniejsze żądania Nie- 
miec. 

" Prasa niemiecka triumfuje. 
„Vossische Zeitung“ pisze: 

„Cóżby się działo we Francji, gdy- 
by Niemcy przed dwoma laty podob- 
ne żądania wysunęły. Ale dziś na- 
reszcie zrozumiano we Francji, że 
nie można dłużej unikać tej koniecz- 
ności. Tak więc. dyskusja o rewizji 
traktatu pokojowego została między 
gabinetami europejskimi już wdrożo: 
ną i nie ustanie, dopóki się jej nie 
doprowadzi do pozytywnego rezul- 
tatu. Bo dziś już nawet Francja prze- 
stała się łudzić, by Europa mogła 
istnieć w obecnej formie. Jeśli więc 
federacja europejska mma doprowa- 
dzić do prawdziwego pokoju, musi 
ulec znacznym modyfikacjom”. 
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„Bohaterskie” 


LONDYN, 17.7. (tel. wł.). W 
Egipcie wrzenie rośnie. Wczoraj 
doszło znów w Aleksandrji do 
rozruchów ulicznych. 


Od rana na ulicach ustawiono 
karabiny maszynowe i silne pa- 
trole wojskowe przeciągały przez 
miasto. Równocześnie policja za- 


Róci Piłlsudskich 


Warszawa, czwartek 17 lipca 1930 r. 


CEMA 20 GROSZY Rok V 
DALSZE ROZRUCHY W EGIPCIE 


Atak na szpital 


gdzie dokonywano sekcji ofiar starć z policją 


częła dokonywać aresztowań po- 
śród zwolenników stronnictwa 
nacjonalistycznego Wafd. Wywo- 
łało to wzburzenie umysłów. 


Pod wieczór, przed szpitalem, 
w którym znajdują się zwłoki 15 
ofiar onegdajszych krwawych 
starć z policją, zebrały się wiel- 


apady nocne 


tajnych organizacyj sanacyjnych 
na przeciwników politycznych 


Tajne organizacje sanacyjnelna jednego, aby potem skryć się 
„Związek Żołnierskiego Czynu“ i! za plecy konspiracji i jej moż- 
jego odgałęzienie na „cywilów*, nych protektorów. 

„Związek Orła Białego“ mają za| Przyjdzie czas, kiedy nazwiska 
sobą bogatą przeszłość. Przede-|tych „bohaterów“ w mundurach 
wszystkiem „Związek  Żołnier-|i tych, którzy im dawali rozkazy, 
skiego Czynu“ nielada rolę ode-| aby w kilkunastu napadli na bez- 
grał w zamachu majowym. bronnego człowieka,  ogłosimy. 

Ale dowództwo „Związku Żoł-| Wówczas społeczeństwo dowie 
nierskiego Czynu“ nie zadowolił| się, jakie to elementy złożyły się 
udział w zamachu, tajna organi- | na organizację „Związku Żołnier- 
zacja trwa nadal i od czasu do| skiego Czynu“. 
czasu daje „znak życia” o sobie.| Ale „Związek  Żołnierskiego 

Jej to dziełem był ochydny na-| Czynu“ ma i inne „wyczyny“ za 
pad nocny na mieszkanie b. mini-| sobą. Pamiętne najście zeszło- 
stra skarbu Zdziechowskiego, jej| roczne na Sejm również przez 
to członkowie, bezczeszcząc mun-| niego było zorganizowane. Wpra- 
dur oficerski, rzucili się w kilku wdzie wielu uczestników tego 


Senat zwołany na jutro 


lży bedzie odroczony — zobaczymy 


Dzisiaj mija 30 dni od dnia od-| posiedzenie Senatu. 
roczenia nadzwyczajnej sesji Se-| Do południa nie było ze strony 
natu. Ponieważ jutro już termin | rządu żadnego uwiadomienia, czy 
prekluzyjny minąłby, przeto pre- |sesja ta nadzwyczajna zostanie 
zydjum Senatu zwołało na rano|zamknięta podobnie jak sesja 
posiedzenie komisji i plenarne Sejmu czy też nie. 


Odrzucenie votum nieufności 


dla rządu MacDonalda 


LONDYN, 17. 7. (ATE). szością 72 głosów. Przemówie- 
Zgłoszony przez Baldwina wnio- | nie Mac Donalda, polemizujące- 
sek nieufności dła rządu MacDo- | go z wywodami Baldwina, wy- 
nalda został odrzucony na noc-| wołało owacje znacznej części 
nem posiedzeniu Izby gmin więk- | Izby. 


— 


W dzień święta francuskiego 


Krwawe zaburzenia 


w indochinach 


Ta triumfująca nuta w prasie 
niemieckiej świadczy, że Niemcy 
idą na całego i że się nie cofną 
przed niczem, aby zapoczątko- 
wać nowy rozbiór Polski. Gdy 
się im nie uda „pokojowa“ rewi- 
zja granic polskich, rzucą na 
Polskę zastępy zbrojne. 


Prawdę tę musi sobie uświa- 
domić cały naród polski, wszy- 
stkie stronnictwa, organizacje i 
pisma, a przedewszystkiem rząd. 
Na rozpoczęty przez Niemcy a- 
oraz energiczną akcję dyploma- 
wiedzieć mobilizacją opinii spo- 
łeczeństwa, konsolidacją wew- 
nętrzną wobec Niemiec, wzmoc- 
nieniem gospodarczem i wojsko- 
wem zachodnich ziem polskich 
oraz enrgiczną akcją dyploma- 
tyczną na terenie międzynarodo- 


PARYŻ, 17. 7. (ATE). — We- 
dług doniesień z Saigon w Indo- 
chinach doszło do zaburzeń z 
powodu francuskiego święta na- 
rodowego. Już przed 14-ym lip- 
ca wśród ludności kolportowano 
masami odezwy i ulotki do boj- 
kotowania francuskiego święta 
narodowego. W pobliżu miasta 
Saigon zebrał się tłum tubylców, 
który demonstrował przeciwko 


LONDYN, 17.7. (Tel. wł.) 


wym. Pisma londyńskie podają, że w, 
Wszystko dla Pomorza! — oto ostatnim czasie angielski skarb 
hasło, które powinno wstrząs- miał niezłe żniwo z powodu 


śmierci dwu wyjątkowo boga- 
tych ludzi. 

I tak, zmarł tam w maju r. b.j 
sławny wytwórca  „szkockiej” 


nąć narodem i rządem. Wszystko 
dla jego obrony! — oto odzew, 
który musi dać armja, organiza- 
cje przysposobienia wojskowego 


i młodzież. whisky (wódki) lord Dewars, a 
tę, > : y . | ponieważ był bezżenny i pozo- 
Niemcy liczą się tylko z temi, DD a tlko z 


którzy są silni i których pięść u- 
zbrojona może im spaść na kar- 
ki i nauczyć ich moresu. To też 
trzeba wszystko zrobić, aby ta 


postanowień angielskich ustaw, 
40%, jego majątku przypadło na 


Smilier dwuch bogaczy 


Miljonowych sum 


przysporzyła skarbowi angielskiemu 


rzecz skarbu państwowego. By- 
ła to ładna sumka, wynosząca 
około 100 miljonów złotych. 

W Lancaster umarł zaś jeden 
z najbogatszych fabrykantów 


pieść polska na zachodnich zie- 
miach była potężna i dobrze u- 
zbrojona. 


WŁ 5. 


Francji. Tłum wznosił wrogie o- 
krzyki pod adresem władz fran- 
cuskich. 

Kiedy demonstranci nie usłu- 
chali rozkazu dowódcy oddziału 
francuskiego do rozejścia się, 
wojska francuskie oddały szereg 
strzałów do tłumu. 3 demonstran 
tów zostało zabitych, liczba ran- 
nych jest znaczna. 


| tamtejszych, a mianowicie, wla- 


ściciel 


fabryki linoleum, p. 
Ashton, który już za życia po- 
czynił olbrzymie legaty dla mia- 


sta rodzinnego, a umierając, po- 
zostawił majątek wartości okało 
500 miljonów złotych. Ten miał 
wprawdzie rodzinę, ale zmarł 
bez testamentu. Także w tym 
wypadku ustawa angielska przy 
zmaje skarbowi państwowemu 


cie, połowę majątku. wobec cze- 
go fiskus w jednym dnin od jed- 
nego tylko swego obywatela 
otrzyma tam około 250 miljonów 
Za: 

Dobrze to być krajem miljo- 
nerów. 


najścia nie miało pojęcia, kto ich 
do tej demonstracji antysejmowej 
pcha, poco im kazano stawić się 
w westibulu Sejmu, ale zato spis- 
kowcy ze „Związku Żołnierskiego 
Czynu“ dobrze wiedzieli poco te 
najście organizują. 

W Polsce jest wiele tajemnic. 
Do najgłośniejszych należy taje- 
mnica zniknięcia generała Zagór- 
skiego. Kto „pomógł“ gen. Zagór- 
skiemu do „zniknięcia“ różnie się 
o tem mówi. Ale i o tem w swoim 
czasie się dowiemy. 

Natomiast sprawy wywiezie- 
nia za miasto i pobicia redaktora 
Nowaczyńskiego i redaktora Mo- 
stowicza zaczynają się powoli wy- 
świetlać. Szczególnie w sprawie 
napadu na redaktora Mostowicza 
uciułało się sporo wiadomości. 

Dziś już możemy podać do wia- 
domości społeczeństwa, że wielką 
w niej rolę odegrali jeden z wy- 
bitnych członków „Związku Żoł- 
nierskiego Czynu“, gorliwy opie- 
kun „Związku Orła Białego" i en- 
tuzjasta „Nowej Kadrowej“, na- 
mawiającej pod bokiem policji do 
zamachu stanu. 

Trzeba przyznać, że „Związek 
Żołnierskiego Czynu” nie maczał 
swych palcy w tych bandyckich 
napadach na redaktorów Nowa- 
czyńskiego i Mostowicza; było to 
jednak dzieło, choć na własną 
rękę podjęte, jego członka, nie- 
gdyś namiętnego przeciwnika pił- 
sudczyzny, dziś persona grata w 
obozie pomajowym. Ten sadysta 
polityczny trwale się zapisał w 
„podziemiach sanacyjnych spis- 
ków“, to też niezawodnie wszyscy 
o nim pomyślą, gdy nastaną inne 
rządy w Polsce. 


Manju spiskowmia 


Rewelacje „ABO” o tajnych 
organizacjach poruszyły cały 
kraj. Wiele pism bije na alarm, 
nawołując władze do wytępie- 
nia spisków. Oto co pisze kato- 
wieka „Polonja” : 

„Manja konspiracji i spiskowania 
niestety nie wyczerpała się na prze- 
prowadzeniu przewrotu majowego. 
Rewelacje warszawskiego  óziennika 
„ABC” o tajnych organizacjach sana- 
cyjnych, jak związku „Białego Ora” 
i „Związku  Żołnierskiego Czynu”, 
wywołały w opinji publicznej zrozu- 
miałą sensację, ale wzbudziły także 
głęboką troskę u wszystkich obywa- 
teli, dbałych o byt i przyszłość pań- 
stwa. Chodzi bowiem o organizacje, 
których ustrój i cele są tajone przed 
narodem, któremi kierują nieznani 
ogółowi zwierzchnicy, żądający od 
swych podwładnych bezwzględnego 
posłuszeństwa, a co najgorsza, cho- 
dzi o organizacje, których cele są 
niezgodne z obowiązującą Konstytu- 
| cja i innemi ustawami, które nie gar- 


dzą niełegalnemi środkami, aby ce-. 


lów swych dopiąć. Szczegóły ustro- 
ju i celów tych organizacyj, ujaw- 
| nione przez „ABC”, świadczą o tem 
| niedwuznacznie, że dążą one do uda- 
'remnienia wykonania ustaw za po- 
mocą środków nieprawnych. Innemi 
słowy mówiąc, trzeba stwierdzić, że 
organizacje te przygotowują nową 
woine domową. s 
Celem tych spiskowych organiza- 


dalszej rodziny, przeto. w myśl| olbrzymie korzyści, a mianowi-|cyi jest utrwalenie rządów kliki sa- 


nacyjnej na wypadek śmierci lub 
ustąpienia p. Piłsudskiego. Oczywi- 
ście, że cel ten osiągnąćchy mogły 
tylko środkami nielegalnemi;, połama- 


niem ustaw i drogą gwałtu. Pisma 
sanacyjne wobec  rewułacji „ABC 
milczą, a co znamienniejsza — wla- 


dze powołane, dotychczas nie zaj- 
mują w tej sprawie stanowiska, acz- 


kotwiek chodzi 
rzędnej wagi”. 

„Jeżeli sanatorom ta robota spi- 
skowa ujdzie bezkarnie, jeśli nadal 
będzie ją się tolerowało, to któż bę- 
dzie mógł zabronić innym partjom 
do naśladowania ich przykładu? Jak- 
żeż będzie można ścigać w przy- 
szłości komunistów o konspirowanie 
przeciwko państwu? Wszak wobec 
prawa wszyscy obywatele są rów- 
ni? 

Powstaje w Polsce coraz większy 
chaos prawny, zamieszanie pojęć, roz 
pada się podstawa prawna, na której 
spoczywa gmach państwa. Opinia 
publiczna silnie powinna zareagować 
przeciwko temu spiskowaniu, mają- 
cemu na celu udaremnienie wykona- 
nia ustaw państwowych, a ostatecz- 
nie wojnę domową”. | À 

Pod powyższemi wywodami 
możemy się tylko podpisać. 


o rzecz pierwszo- 


kie tłumy. Demonstranci zaatako- 
wali szpital domagając się wyda- 
nia zwłok, których prokurator nie 
pozwolił pogrzebać do czasu u- 
kończenia dochodzenia sądowego. 


Nadciągnęła policja i próbowa- 
ła tłumy rozproszyć, ale wobec 
groźnej postawy demonstrantów 
musiała się cofnąć. Żądania tłu- 
mu stały się coraz natarczywsze, 
a gdy wreszcie wtargnięto do 
przedsionka szpitala, prokurator 
zarządził, by trupy demonstran- 
tom wydano. 


Zwłoki ofiar rozruchów prze- 
niesiono pochodem przez ulice 
miasta. Jutro odbędzie się uro- 
czysty pogrzeb. 


Korpus dyplomatyczny w Ale- 
ksandrji odbył wczoraj dłuższą 
naradę nad zapewnieniem bezpie- 
czeństwa europejczykom  bawią- 
cym w Egipcie. W czasie onegdaj 
szych rozruchów jeden obywatel 


włoski został zabity, a 7 europej= ` 


czyków ciężko rannych. Korpus 
dyplomatyczny nie wierzy, by 
statki pancerne angielskie, które 
mają w najbliższych dniach przy- 
być, stanowiły dostateczną ochre 
nę. Przeciwnie istnieje obawa, że! 
przybycie okrętów wojennych bę=, 
dzie hasłem do nowych rozrue 
chów. 
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Zaostrzenie 


polityczne 


w Niemczech 


BERLIN, 17. 7. (tel. wł.). — 
Sytuacja polityczna w Niem- 
czech uległa znacznemu naprę- 
żeniu. 

W dniu wczorajszym Reich- 
stag odrzucił 256 głosami prze- 
ciwko 204 art. 2 przedłożenia 
rządowego w sprawie pokrycia 
niedoboru budżetowego. Kanc- 
lerz Bruening zrezygnował wo- 
bec tego z dalszego głosowania 
i opuścił salę obrad parlamentu, 
udając się na naradę do prezy- 
denta Hindenburga. 

Wkrótce potem stało się już 
wiadome, że rząd skorzysta z 
art. 48 konstytucji wejmarskiej, 
t. j. wprowadzi ustawę podatko- 
wą drogą dekretu prezydenta. 
Bruening dostał nadto upoważ- 
nienie do rozwiązania parlamen- 
tu na wypadek, gdyby ustawa, 
wprowadzona na podstawie art. 
48 została przez parlament uchy- 


lona, lub gdyby parlament uchwa, 
lił rządowi votum nieufności. 

Jak więc widać z tego, prezy- 
dent wraz z rządem Rzeszy roz- 
poczynają kurs „silnej ręki“. 

Zbiega się z tem sprawa od- 
mówienia wzięcia udziału w u- 
roczystościach nadreńskich przez 
prezydenta Hindenburga, jako 
protest przeciwko rozwiązaniu 
przez rząd pruski organizacji 
Stahlhelmu. I w tej sprawie od- 
niósł prezydent zwycięstwo. Oto 
bowiem wczoraj rząd pruski, po 
podpisaniu przez przywódców 
Stahlhelmu deklaracji, że nie bę- 
dą urządzać publicznych ćwiczeń ' 
wojskowych, zgodził się na wzne 
wienie organizacji w Westfalji i 
Nadrenji, co, jak wiadomo, było 
warunkiem prezydenta w wzię- 
ciu udziału w uroczystościach 
nadreńskich. 


Książki Trockiego konfiskowane 


„sW Rosji Sowieckiej 


RYGA, 17. 7. (ATE). — Biu- 
ro polityczne partji komunistycz- 
nej zarządziło konfiskatę dzieł 
Trockiego. Książki Trockiego w 
tej liczbie napisane jeszcze przed 
wygnaniem Trockiego z Sowie- 


tów, mają być wycofane ze 
wszystkich bibljotek. Uchwała 
ta jest umotywowana demorali- 
zującym wpływem, jaki wywie- 
rają dzieła Trockiego, zwłaszcza 
na młodzież komunistyczną. 


Komunista Bruna Jasieński 


W opałach wśród swoich 


w Rosji Sowieckiej 


RYGA, 17.7. (ATE). Prasa so- 
wiecka rozpoczęła nagonkę prze- 
Fein ko znanemu komuniście pol- 
skiemu Brunonowi Jasieńskiemu 
autorowi utworów „Palę Paryż“ 
i „Słowo Jakóba Szeli*, Jasieński 
zajmuje w Moskwie stanowisko 
kierownika sekcji kulturalnej dla 
mniejszości polskiej w Sowietach. 
Jasieński zamieścił w dzienni- 
kach sowieckich artykuł, w któ- 
rym oświadczył, że tworzenie pol- 
skiej kultury proletarjackiej jest 
możliwem jedynie na podstawach 
wielkiej kultury, stworzonej 
przez polskie klasy posiadające. 
Proletarjat polski nie może wy-| 


rzec się spuścizny kulturalnej, 
którą pozostawiła polska szlachta 
i burżuazja. Dlatego też praca 
kulturalna wśród mniejszości pol 
skiej w Sowietach powinna być 
prowadzona na podstawie kultu- 
ry wytworzonej przez szlachtę 
polską i promieniującej na wszy- 
stkie warstwy ludności polskiej i 
na proletarjat. 

Dzienniki sowieckie zarzucają 
Brunonowi Jasieńskiemu wyłama 
nie się z pod ideologji komuni- 
stycznej. W związku z tem Ja- 
sieński ma być usunięty z zajmo- 
wanego dotychczas stanowiska. 
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w wiosce na Wileńszczyźnie 


WILNO, 17. 7. (Tel. wł.) W 
wiosce Lipniaki gm. turgielskiej, 
pow. wileńsko-trockiego, wieczo- 
rem i przez całą noc na 20 wrze- 
śnia 1926 r. rozgrywał się samo- 
sąd nad mieszkańcem tej wioski 
Józefem Wojninszem, 

Wojniusz od dłuższego czasu 
zakradał się do zagród gospoda- 
rzy w okolicy i wyrządzał im 
dotkliwe straty, Policja w toku 
dochodzenia zdemaskowała zło- 
dzieja į w konsekwencji przeka- 
zała go sądowi, który miał wy- 
mierzyć mu sprawiedliwość, Do 
czasu jednak osądzenia sprawy |8 
Wojniusz pozostawiony był na 
wolnej stopie pod dozorem po- 
licji. 


Poszkodowani z takiego obro- 
tu sprawy byli mocno niezado- 
wolemi, tembardziej, że od zlo- 
dzieja nie zdołano odebrać skra- 
dzionych rzeczy. W poczuciu 
więc swej krzywdy materjalnej, 
poszkodowani postanowili z Woj 
ninszem załatwić się po swoje- 
mu. 

Pewnego wieczoru, a było to 
19 września 1926 r, gromada 
okradzionych pochwyciła swego 
krzywdziciela, skrępowała go po 
wrozami i przywiozła do jego 
domu. Tu przystąpiono do swal- 
stego badania Wojniusza. żada- 
jąc od niego wskazania miejsca 
eg skradzionych rzeczy. 
Wojniusz opierał się żądaniu. 


Nieyłychana prowokacja niemiecka 


w Poznaniu 


POZNAŃ, 17. 7. (Tel. wł.) Z 
okazji Śmierci, zmarłego nie- 
dawno w Niemczech b. prezesa 
regencji poznańskiej. IKrahmera, 
pomieścił tutejszy „Posener Ta- 
geblatt” nekrolog, w którym zna 
lazło się następujące niesłychane 
zdanie: 

„Jak tylu z pośród nas. nie 
było zmarłemu dane dożyć wy- 
zwolenia  zrabowanej marchji 
wschodniej”. 

Ku zdumieniu szerokiej opi- 
nii, „Posener Tageblatt” nie zo- 
stał z tego puwodu skonfisko- 
wany. 

Dając wyraz oburzeniu tutej- 
szego społeczeństwa wobec nie- 
słychanej prowokacji, sokoli por 
znańscy zwołali wczoraj. wieczo- 
rem na Jerzycach wiec. na kró- 
rym, po przemówieniach, przy- 
jęto następującą rezolucję: 


. Awionetki polskie 


przybyły na zawody do Berlina 


Dwanaście awjonetek polskich, 

które, jak to donieśliśmy we 
wczorajszym numerze „ABC, 
wyruszyły w drogę do Berlina, 
celem wzięcia udziału w między- 
narodowym raidzie awjonetek, w 
godzinach popołudniowych wy- 
lądowało w porcie lotniczym w 
Ławicy, pod Poznaniem, w na- 
stępującym po.ządku: 

O godz. 13.45 — 3 awjonetki 
RWD 4, pilotowane przez por. 
Żwirko, pilota PLL Tadeusza 
Karpińskiego i por. Bajana. O 
godz. 13.55 — 3 awionetki RWD 
2, pilotowane przez pilota PLL 
Płączyńskiego, kpt. Więckow- 
skiego, oraz pilota Muślewskie- 
go. O godz. 15.10 — awjonetka 
PWS, pilotawana przez kpt. Ba- 
bińskiego, o godz. 17.15 — 7 a- 
wjonetek odleciało do Berlina. 
Reszta awjonetek przybyć ma z 
Warszawy dziś, wzgl. jutro. 

Aeroklub Niemiecki ustalił o- 
statecznie program raidu: 

d godz. 9-ej dn. 16 b. m. do 
godz. 12-ej dn. 18 b. m. przyby- 
cie samolotów na lotnisko Staa- 


TADEUSZ GLUZIŃSAŻ. 


POWIEŚĆ 


— Panowie wybaczą. 
protestu. Teraz więc... 
Alina wmieszała się. 


— Moi drodzy! Kazik jest dorosły... 


Protestowicze zamilkli. 


Kelner odkorkował flaszkę. Kazik nalał staran- 
nie, by unaocznić wszystkim, że mu nie pierwszy- 


zna. Wzniósł szklankę. 
— Na cześć wesołej Warszawy! 


wszystkich, co się bawią! W ręce wesołego anioła. 
Trącił się z Jadzią tak mocno, że aż rozlał tro- 


chę płynu. 

— Szczęście, że nie na suknię 
dziewczyna. 

Kazikowi szumiało już w głowie. 

— Może pani zatańczy teraz ze 
ponował Gardeckl. 


Wstała, lecz Kazik nie dopuścił filozofa do niej 
— Nie pozwolę! Pani tańczy ze mna. 


panno Jadziu? 


-—— Widzi pan, jak mnie zagarrjł? 


I poszła w taniec z Kazikiem. 


MAY JEDYNA 


Piłem wasze wino bez 


„Zebrani na zwołanym ad hoc 
wiecu sokolim, wyrażają ostry 
protest przeciwko  zbrodniczej 
akcji tutejszej kolonji niemiec- 
kiej. działającej za pomocą ich 
pisma „Posener Tageblattu”, a 
mającej na celu oderwanie ziem 
polskich. Wiee sokoli wzywa 
władze do natychmiastowego 
skonfiskowania „Posener Tage- 
blattu” i pociągnięcia do odpo- 


wiedzialności redaktorów za 
zdradę stanu”. 
Dzisiejszy „Posener - Tage- 


blatt” próbuje wycofać się z pró 
wokacji, tłumacząc się, iż prze- 
drukował nekrolog z herlińskie- 
go — „Ostlandu”. Dzisiejszy 
„Dziennik Poznański” donosi, iż 


redakcja „Posener Tageblattu 
nareszcie została _ pociągmięta 
przez tutejszą prokuraturę do 


odpowiedzialności karnej. 


ken pod Berlinem. W tym samym | 
czasie aż do godz. 17-ej dn. 19 | 
b. m. ważenie samolotów, 
znakowanie i przyjęcie przez 
kierownictwo lotu. 

Dn. 19 b. m. o godz. 17-ej — 
przelot wszystkich awjonetek z 
lotniska w Staaken na Tempel- 
hof. O godz. 18-ej przegląd sa- 
molotów przez prasę i zaproszo- 
nych gości. 

Dnia 20 b. m. pomiędzy godz. 
9 a 10 rano start do raidu. 

Pierwsze wiadomości o star- 
cie awjonetek pẹiskich z Pozna- 
nia nadeszły do Berlina na lotni- I 
sko w Staaken o godz. 5-ej i pół, 
po południu. 

Lotnicy polscy zaczęli nad!a- 
tywać do Berlina kilkanaście mi- 
nut po godz. 19-ej. Pierwszy 
przybył aparat P. I., pilotowany 


przez Tadeusza Karpińskiego, 
drugi, pilotowany przez por. 
Żwirko, trzeci P. II, |. Bajana, 


dalej przybyły jednocześnie trzy 
maszyny P. 4 p. E. Więckow- 
skiego, P. 5 J. Muśleńskiego, P. 
Płończyńskiego. 


BS 


11) 


tańca. 


— Ten chłopak pije za dużo. Te się kiedyś skoń- | ojca i... tej nieznajomej. 
czy źle — mruknął do generała i poprosił Alinę do) Nie znalazł ich nigdzie. Odetchnął z ulgą. dzo solidny chłopak. Od pracy 
grą a : RY AB aa g6 Mea. można. 
— Nie dam pani tańczyć z innymi w mojej oœ żę AM hb zatrógpaea ek Abia 
ko ie. 


peza, 


Wobec tego pobito go pięścia- 
mi, a następnie wprowadzono do 
jego własnego mieszkania į w 
obecnośic, żony į syna poddano 
go torturom. 

Najpierw kazano mu się roze- 
brać i wszyscy uczestnicy samo- 
sądu kolejno ówiczyli go po ca- 
łem ciele namoczonymi powro- 
zami. Kiedy delikwent mdlał z 
bólu trzeźwiono go i w dalszym 
ciągu bito, Następnie chwytano 
go  obcęgami to za język, to za 
zęby i zadawano mu udręki. 
Zmęcanie takie trwało przez cała 
noc, aż zgasła lampa, w której 
zabrakło nafty. Nazajutrz tak 
skatowanego przewieziono na po 
sternnek P. P. w Turgielach. 

W sprawie tej wszczęto do- 
chodzenie j w rezultacie w stan 
oskarżenia postawiono 9 gospo- 
darzy z gm. turgielskiej, a więc: 
Józefa Walentynowicza. Bole- 
sława Pawlnkiewicza, Wilhelma 
Paszkiela, Konstantego Buszmi- 
cza. Józefa Pakulewicza, Wikto- 
ra Pisarskiego, Tana Michniewi- 
Józefa Jankowskiego 
Adama Maciejewskiego. którzy 
wczoraj zasiedli na ławie oskar- 
żonych przed IJI-im wydz. kar- 
nym sądu okręgowego w Wil- 
nie. 

DOO | 


u. 


W dzisiejszej „Gazecie War- 
szawskiej' czytamy: 

Wypadki majowe wyniosły na 
falę naszego życia nowych ludzi, 
których życiorysy niejednokro:- 
nie są arcyciekawe z różnych 
względów. Jest czas obecnie na 
to, aby wspomnieć jeden fakt z 
życia starosty w Chełmnie, p. 
Ossowskiego, o którym fama nie 
sie, iż zająć ma miejsce wojewo- 
dy pomorskiego p. Lamota. 

P. Ossowski w kronikach Po- 
morza nie jest człowiekiem nie- 
ZERA Przed, wojną słynna by- 
ła sprawa sprzedania przez p. 
Ossowskiego majątku Goryń, w 
powiecie chełmińskim niemcowi 
Voigtowi. Majątek ten duży, bo 
524. hektary liczący (2.096 mor- 
gów) wpadł w ręce niemieckie, 
a z powodu jego sprzedaży na- 
zwiska p. Ossowskiego, figuro- 
wało na czarnej liście Polaków- 


Korespondent Ajencji Press 
donosi ze Lwowa: Ostatniej no- 
cy wybuchł na folwarku gen. 
Malczewskiego, we wsi Wisło- 
boki, w powiecie lwowskim, 
wielki pożar. Spłonęły doszczęt- 
nie 4 stodoły ze zbożem, narzę- 
dzia rolnicze i maszyny rolnicze. 
Akcja ratunkowa napotykała na 
wielkie trudności, ponieważ w 
wielu miejscach umyślnie rozla- 
na nafta podsycała płomienie. 

Na miejsce zjechały władze 
śledcze, które ustaliły, że budyn- 


Gardecki zmarszczył brwi. i 


becności — zapowiedział Kazik swej danserce. 
«— Cóż to? Niewola? 


— Niewola. Ja nie pytam nigdy, lecz... 


— Co? 


— A to co? Porwanie panny? Naptus puellae? 


Gardłowa sprawa. 
-— Chętnie dam gardło. 


Sala kręciła mu się w oczach. Potrącił jakąś 


— To ojciec i... 


Na pomyślność — (66? 


— Nie. Nie. 


parę. Spojrzał z niechęcią i nagle... 


poczerwieniał 


ta z fotografji — szepnął. 


Zagryzł wargi kurczowo. 


To ona! Ta sama twarz! Poznawal dobrze. 


— skarziła go 


Zatrzymał się i przestał tańczyć. 


— Cóż pan wyrabia? 
. e . mana s 
Uświadomił sobie, że staje się Śmieszny w o- 


— Biorę 
z oburzenia. 
mną? — zapro- | 


Prawda 


czach dziewczyny. 
nął Jasię do siebie bliżej, niż należało. 

— Pan jest trochę narwany! 

— Tylko narwanym jest dobrze. Chcę się bawić. 
AF pani? Chcę się bawić! 


Gwalłtownym ruchem przygar- 


Umilkia orkiestra 1 znowu wrócili do stolika. 


ale nie mógł. 
o ojcu. 


nazajutrz, ani później. 


mieć nieprzyjemności. 
domu... 
wowa, nie bardzo zdrowa... 


Niektórzy z podsądnych przy 


znali się częściowo do winy, 
oświadczając, iż mieli na celu 


powetowanie swych strat, inni 
twierdzili, iż tylko byli przy zaj- 
ściu jako świadkowie. 

Jednym z głównych świadków 
był torturowany Józef Woj- 
niusz, który właśnie za okrada- 
nie podsądnych odsiaduje karę 
5-letmiego więzienia. 

Wobec tego. że od cznsu tego 
samosądu upłynęło już blisko 4 
lata, przeto przewód sądowy nie 
mógł ustalić dokładnie ról po- 
szczególnych podsądnych w cza- 
sie zajśica, o wobec tego, uznając 


wszystkich za winnych zbioro- 
wego gwałtu, skazał każdego z 
nich na pół roku więzienia, 


zmniejszając tę karę o połowę 
na zasadzie amnestji i zawiesza- 
jąc wykonanie pozostałej części 
kary. 


Dzisiejsze pisma 


Nr. 4188 22 


poranne 


donoszą, że: 


RZAD MĀC DONALDA 


towarzyszący mu p. Maciejowski 


znalazł się w bardzo trudnem po-|uległ lekkim kontuzjom. 


łożeniu. Wczoraj Izba Gmin przy- 


stąpiła do debaty nad wnioskiem 


konserwatystów o wyrażenie rzą- 
dowi votum nieufności. Pierwszy 
przemawiał b. premjer Baldwin, 


TRZĘSIENIE ZIEMI 
nawiedziło Guatemalę. 97 domów 
runęło, 13 osób jest zabitych. 

PREZYDENT HOOVER 
aleg? wypadkowi automobilowe- 


który wystąpił z wielką mową o <ż U, z którego wyszedł bez szwan- 


pozycyjną. 
KONTRTORPEDOWIEC 
„WICHER* 
nowy polski statek wojenny przy- 
był wczoraj do Gdyni. 


RZĄD FIŃSKI 

podał się do dymisji wobec od- 
rzucenia przez parlament ustawy 
o ochronie republiki. Parlament 
został rozwiązany i rozpisane zo- 
stały nowe wybory, które niewąt- 
pliwie przyniosą zwycięstwo lap- 
powcom. 

AWIONETKA POLSKA 
lecąca z Krakowa do Warszawy, 
aby stąd wraz z innemi wyruszyć 
na zawody do Berlina, uległa ka- 
tastrofie koło Końskich. Pilot 
Działdowski został ciężko ranny, 


> Gm 


du. Natomiast jadący z nim ra- 
zem lekarz przyboczny, żona i 
córka ulegli ranom. 

AKT DZIKIEJ ZEMSTY 
miał miejsce we wsi Rogoźniki, 
pow. będzińskiego. Do stodoły, 
gdzie spała rodzina Nobisów 
wrzucił ktoś nabój dynamitowy. 
Jedna z córek Nobisów i matka 
odniosły ciężkie rany. Zachodzi 
przypuszczenie, że zamachu do- 
konał odpalony konkurent Nobi- 
sówny, 


m GR 
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Kroawe zajście © Zyrardonie 


1 zabity — 2 rannych 


Dzisiejszy „Robotnik“ podaje 
opis zajść w Żyrardowie, z które- 
pr) 


Przeszłość stnacyjnych dygnitarzy 


Starosta Qssawski — syrzedawczykiem 


sprzedawczyków. 

Leon Ossowski - sprzedaw- 
czyk, który zaprzepaścił ziemię 
polską w powiecie chełmińskim 
w ręce niemieckie, został w tym 
samym powiecie chełmińskim — 
starostą. 

Dla ludzi, znających stosunki 
na Pomorzu, nie było dziwne, że 
w radzie miejskiej w Chełmnie 
stworzono Blok współpracy z 
rządem, do którego wciągnięto 
trzech rodowitych niemców - e- 
wangielików, dawniejszych ha- 
katystów Chełmna (zostało to 
stwierdzone pod przysięgą na 
rozprawie sądowej przeciwko 
„słowu Pomorskiemu* w Toru- 
niu). 

Oto, jak wygląda gospodarka 
sanacji na Pomorzu wtedy, kie- 
dy po tę ziemię wyciąga się obe- 
cnie ręka niemiecka... 


Uńraińcy podpali tolomk 


Gen. Malczewskiego 


ki folwarczne były w nocy z 15 
na 16 b. m. najpierw oblane naf- 
tą, a następnie podpalone. Z do- 
tychczasowego przebiegu śledz- 
twa wynika, że na miejscu ognia 
działała tajna organizacja ukra- 
ińska, gdyż zwyczajem tej orga- 
nizacji, pozostawiono w kilku 
miejscach drukowane kartki z 
napisem w języku ukraińskim: 
„Lachy za San“. Wśród okolicz- 
nych ziemian wywołał powyższy 
wypadek podpalenia 

zbiorów duże wrażenie. 


Kazik rozglądał się pc Sali, czy nie dostrzeże 


— Pobladłeś. 
— Nie, zdaje się mamie, 


Miał ochotę podzielić się z nią swem odkryciem, 
Nie mógł przecież z nią... 


Iv. 


Stosunki Kazika z ojcem ułożyły się tak dziwnie. 
O spotkaniu na dancingu nie napomknęli obaj ani 
Widywali się tylko rano, 
gdy Worski ubrany zachodził do pokoju syna. Wy- 
silali się, by ominąć drażliwe tematy. To też Ka- 
zik dokładał starań, by jaknajśpieszniej znaleźć 
sobie pokój. 

Niebawem udała mu się odnająć niezly pokoik 
u jakiejś urzędniczej rodziny, Pan Edmugd Rospa 
podnajął mu pokój, nie kryjąc zadowolenia. Na 
zakończenie pertraktacji podał Kazikowi swa żól- 
tą, wychudzoną rękę. 

-= Pan mi wygląda na przyzwoitego człowieka. 
Komu innemu bałbym się wynająć, bo to można 
Zawsze obey człowiek w 
to pan rozumię Moja żona jest trochę ner- 
Uchowaj Boże! Bar- 


go wynika, że zajścia te przedsta- 
wiały się znacznie poważniej, niż 
to doniosły pierwsze wiadomości. 
Relację „Robotnika“ przytacza- 
my poniżej w całości: 

W poniedziałek Zarząd fabryki 


| Zakł. Żyrardowskich wywiesił o- 


głoszenie, że w związku z uru- 
chomieniem fabryki. będzie przy- 
jętych do pracy tylko 1200 osób, 
którzy otrzymają imienne zawia- 
domienia, o dniu uruchomienia 
fabryki. 

We wtorek na godz. 10 rano zo- 
stało naznaczone Zgromadzenie 
robotnicze, na którem wybrano 
delegację, która miała przedłożyć 
Zarządowi fabryki żądania robot- 
nicze. Za delegatami udali się u- 
czestnicy zgromadzenia. W 'mo- 
mencie, kiedy formował się po- 
chód, trzej dyżurni policjanci usi- 
łowali zgromadzonych  rozpro- 
szyć, ale wobec zdecydowanej po- 
stawy robotników policja wyco- 
fała -ię. 

Na ulicy l-go Maja, przy Za- 
kładach Żyrardowskich, 12 poli- 
cjantów zastąpiło pochodowi dro- 
gę. Pochód na chwilę wstrzymał 
się. W tym momencie policja za- 
łożyła bagnety na karabiny, a po- 
licja konna z obnażonemi szabla- 
mi rozpoczęła atakować zgroma- 
dzonych. Rozległy się okrzyki, 
tłum pierzchł. Przy pomocy ata- 
ku uzbrojonej policji robotnicy 
zostali rozproszeni. 

W czasie ataku policji robotni- 
cy przypuścili kontratak, obrzu- 
cając policję kamieniami i kost- 
ką granitową. W rezultacie star- 
cia z policją są ranni. 

Na skutek odniesionych ran 
zmarł wczoraj rano robotnik Le- 
on Bochnacki. który otrzymał ra- 
ny cięte klatki piersiowej i lewe- 
go przedramienia. Rany odnieśli: 
Filutowska i Kubiak, kilku robot- 


nowych | ników zostało silnie potłuczonych 


przez policję. 


[RETE E W OPEC o KOTU 


Wczoraj rano fabryka została 
uruchomiona. Do warsztatów 
wpuszczono 1200 osób. Przed břa« 
mami grupowali się robotnicy, 


"lcheąc przeszkodzić uruchomieniu 


fabryki. Przybyła policja oraz u- 
lewny deszcz zapobiegły możli- 
wym zajściom. 


W dniu wczorajszym Warszaw- 
ski Urząd Wojewódzki polecił Ma- 
gistratowi Żyrardowa niezwłocze 
ne usunięcie z ulic nagromadzo:« 
nych kamieni. 


Zarządzenie to wskazuje na 
możliwość dalszych zajść. 


Ociepiiło się 


Dziś o g. 8 zrana w całym kra- 
ju przeważnie pochmurno, lecz 
nieco cieplej. 

Temperatura w poszczegól- 
nych miastach wynosiła: w War- 
szawie, Pińsku. Gdyni, Lublinie 
i Brześciu po 17 st., we Lwowie,. 
Krakowie, Poznaniu, Grudziądzu, 
Toruniu i Kielcach po 18 st., w 
Bydgoszczy i Tarnopolu po 19, w 
Wilnie i Białymstoku po 16 st., w 
Krynicy 15, nawet w górach zna- 
czne ocieplenie — Hala Gąsieni- 
cową notowała 10 st., a Morskie 
Oko 12 st. ciepła. 


Przelotne opady w Bydgoszczy 
i Krakowie, zaś nocą w Pohulan- 
ce obok Wilna, w Toruniu, w 
Przemyślu, Ostrowiu Poznańskim 
i w Leśnej. 


` 


Kupujcie 
Wyroby 
Krajowe 


dzi łagodna kobieta. Mam syna także na politech- 


nice. Starszy od pana, już piąty rok chodzi. Bar- 


% wać go nie 


Rospa pokręcił z dumą siwiejącego już wąsa. 


Kazik puścił dłoń urzędnika i skłonił się uprzej- 


mie. 


— Zapewniam pana, 
porządku domowego. W domu bywać będę rzadko. 
Płacić będę regularnie. Nie będzie pan miał kło- 


mówić 
potu ze mną 
Nieproszony 


miesięczne komorne i zapłacił z góry. 
jemnością okazał gospodarzowi, 


o pieniądze. 


wolał uniknąć. 


Po paru dniach dopiero odwiedził rano 
skiego i zastał go jeszcze w łóżku. 
Qjcieć powitał go z uśmiechem, lecz ani słowa 


że nie zaktócę w niczem 


wyjął z portfelu kwotę na dwu- 


Z przy- 
że niewiele dba 


Wychodzącemu pan Rospa sam otworzył drzwi 
i trzymał je tak długo otwarte szeroko, aż postać 
barczysta lokatora zniknęła za załomem schodów. 
Kazik z domu ojca zabrał swoje manatki, by je 
przewieźć na nowe mieszkanie. Napisał kilka słów 
mających zastąpić pożegnalną rozmowę, 


której 
Wor- 


nię zapytał, czemu wyprowadził się tak nagle. Ka- 


zik zaś ze swej strony był rad, że pomija milcze- 
niem przykre strony ich stosunku. 


(D.C. MA: 


= (M. 186 


Co słychać w Warszawie 


(dzie się bawi 


Warszawa 


Podług danych za m. czerwiec 


kinematografy stolicy zwiedziło 


w tym czasie 648.865 osób (gdy 


w m. maju 988.573, w kwietniu 
1.010.673, a w marcu 1.326.638 
osób), teatry w czerwcu 50.083, 
gdy w maju 67.873, koncerty w 
czerwcu 13.930, gdy w maju 
11.542, teatrzyki w czerwcu 
69.329, gdy w maju 51.380, za- 
wody sportowe w czerwcu — 
221.329, gdy w maju 202.666, 
wreszcie imprezy sporadyczne w 
czerwcu 32.348, w maju 50.942. 


Ogólna frekwencja wyniosła 


spadek frekwencji w kinemato- 
grafach (wzrost natomiast w te- 
atrzykach i na koncertach), któ- 
ra była o przeszło 300.000 mniej 
sza, niż w poprzednim miesiącu, 
a w porównaniu z marcem r. b. 
wykazuje spadek o 100 proc. 


Wpływy z podatku widowis- 
kowego do kasy miejskiej wy- 
ką w czerwcu 412.829 zł. 7 

(z tego kinematografy dały 
375. 024 zł. 82 gr.), gdy w maju 
wyniosły one 697.725 zł. 11 gr. 
(z tego kinematografy dały zł. 
557.839). Wpływy zatem z po- 


tedy w czerwcu 835.884, gdy w | datku widowiskowego od kin 


maju stanowiła ona 1.384.230. 
W miesiącu sprawozdawczym 
zaznaczył się dalszy znaczny 


zmniejszyły się w czerwcu w po- 
równaniu z majem o 50 proc. 


O budżet teatrów 


miejskich w Warszawie 


Zatwierdzając preliminarz bu- 
dżetowy teatrów miejskich w 
Warszawie na r. 1930/31, mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych 
zaznaczyło, że nie może wyrazić 
zgody na dalszy wzrost deficytu 
tych teatrów. Ponieważ w bieżą- 
cym okresie budżetowym ogólny 
deficyt teatrów wzrósł o 234.649 
zł., M. S. W. zastrzegło zmniej- 
szenie kwoty 5.680.082 zł., preli- 
minowanej z tytułu wydatków 
personalnych o powyższą sumę 
234.642 zł. w tym celu, by utrzy- 
mać niedobór teatrów miejskich 
na r. 1930/31 w zeszłorocznej 
wysokości. 


W swych wyjaśnieniach magi- 
strat stwierdził, że wzrost wy- 
datków personalnych następuje 
w teatrach niejako automatycz- 


nie, jednocześnie ze wzrostem u- 
posażenia pozostałych pracow- 
ników miejskich. 

Obecnie w odpowiedzi na wy- 
jaśnienia magistratu, minister- 
stwo spraw wewnętrznych przyj- 
mując do wiadomości wyjaśnie- 
nia te odnośnie do szeregu pun- į 
któw, w sprawie wzrostu wydat- 
ków personalnych w teatrach 
miejskich prosi magistrat o prze- 
dłożenie mu danych dotyczących 
umów z personelem, na podsta- 
wie których podwyższone były 
płace, jak również wykazu po- 
przednich płac, nadto danych, 
dotyczących liczby personelu ar. 
tystycznego i technicznego w te- 
atrach miejskich w r. b. w po- 
równaniu z latami przedwojen- 
nemi. 


Statuty emerytalne 


dla pracowników komunalnych 


Na skutek zalecenia minister- 
stwa spraw wewnętrznych i na 
podstawie rozesłanego wzoru 
statutu emerytalnego, znaczna 
większość związków komunal- 
nych b. zaboru rosyjskiego u- 
chwaliła statuty emerytalne dla 
swych pracowników. Większe 
miasta utworzyły własne fundu- 
sze emerytalne dła zabezpiecze- 
nia emerytury swym pracowni- 
kom, mniejsze miasta przystąpi- 
ły do funduszu powiatowego. 

Wszędzie jednak wyłoniła się 
kwestja, jak należy administro- 
wać funduszem emerytalnym, jak 
ma być prowadzona jego rachun- 
kowość. 

Rozwiązanie tego zadania i u- 


porządkowanie rachunkowości 
komunalnych funduszów emery- 
talnych uznało również za konie- 
czne M. S. Wewn., które też wy- 
dało obecnie wzór przepisów o 
rachunkowości funduszu emery- 
talnego i poleciło wojewodom 
zalecić go interesowanym związ- 
kom komunalnym. 


Zastosowanie tego wzoru i 
wprowadzenie w życie konkret- 
nych przepisów miejscowych po- 
winno nastąpić w drodze uchwa- 
ły organu zarządzającego związ- 
ku komunalnego. Uchwała ta nie 
wymaga zatwierdzenia władzy 
nadzorczej, powinna być jej prze 
słana jedynie do wiadomości. 


Ziniezńhezpieczenie procownikón 


na wypadek bezrobocia 


Starostwo grodzkie Warszawa- 
Północ podjęło ostatnio energi- 
czną walkę z zaniedbywaniem 
przez przedsiębiorców ubezpie- 
czania swych pracowników na 
wypadek bezrobocia. Świeżo 
skazano na 100 zł. grzywny każ- 
dego za wspomniane wykrocze- 
nie: Abrama Dyksteina (Chłod- 
na 68), Mendla Kalinę (Nowoli- 
pie 36), Majlocha Walda (Na- 


na (Pawia 29), Renę Klajn (Po- 
znańska 3), Józefa Zymera (Gę- 
sia 30), nadto Mojżesza Elbauma 
(Dzika 46) na takąż karę za nie- 
nadesłanie wykazu  zatrudnio- 
nych pracowników, z zamianą 
wszystkim kary grzywny na 10 
dni aresztu. Wreszcie Lejb Al- 
pert (Ciepła 22/24) za niedo- 
starczenie danych statystycznych 
Głównemu urzędowi statystycz= 


lewki 12), Józefa Szeneskryme- | nemu, ustawowo przewidzianych 


ra (Leszno 66), Moszka Nejma- 


— T Sae 85 zł. grzywny. 


Ruch wycieczkowy 


w Tatrach 


W związku z ukończeniem ro- 
ku szkolnego. w ostatnich dwóch 
tygodniach panował w Tatrach 
ogromny ruch wycieczkowy mło- 
dzieży szkolnej. W Zakopanem 
wycieczki znajdowały stosunko- 
wo łatwo pomieszczenia, gdyż 
jest tam jesżcze b. dużo wołnych 
mieszkań. Qorzej było natomiast 
po stronie czesko - słowackiej, 
gdzie panuje tak duże przeneł- 
nienie, że np. w Śzczyrbskiem 
Jeziorze jedna ze szkolnych wy- 
cieczek warszawskich, nie mo- 
gąc w tych dniach znaleźć po- 
mieszczenia ani w hotelach, ani 


w schroniskach, ani nawet na ja- 
kiejkolwiek werandzie większej, 
musiała przenocować w wozie 
tramwajowym. 

Natomiast podobnego przepeł- 
nienia niema w wyżej położo- 
nych schroniskach wysokogór= 
skich ani po polskiej, ani pọ czes 
sko-slowackiej stronie. 

Po okresie pięcio-tygodniowej 
posuchy, przerwanej tylko jedną 
burzą, nastał okres deszczów. W 
ub. tygodniu padały one w Tat- 
tach niemal nieprzerwanie przez 
szereg dni, psując wszystkie za- 
mierzenia turystów. 


ZAKAZ palenia 


ogni sztucznych 


Rozporządzenie porządkowe 
wojewody warszawskiego o za- 
pobieganiu pożarom zaznacza m. 
inn., że palenie ogni sztucznych, 
puszczanie rakiet i fajerwerków 
w pobliżu osiedli wiejskich do- 
zwolone jest za uprzedniem ze- 
zwoleniem zarządu gminy i w 
każdym razie nie bliżej, niż w 
odległości 200 metrów od naj- 
bliższych budynków, stert, la- 
sów, zagajników itp. 

W miastach i osadach oma- 
wiane czynności mogą być usku- 
teczniane za zezwoleniem gminy 
w warunkach uzależnionych od 
miejscowych okoliczności. 


Komisja weterynaryjna 
w ogrodzie zoologicznym 


Zarząd miejskiego Ogrodu zo- 
ologicznego zdecydował powo- 
łać komisję weterynaryjną, do 
której, prócz członków zarządu, 
zaproszono prof. W. Roszkow- 
skiego oraz prof. K. Łopatyń- 
skiego. 


Dodatkowe oświetlenie 
parku Paderewskiego 


Inspekcja elektryczna opra- 
cowała projekt oświetlenia no- 
j wej alei w parku Paderewskiego 
8 lampami na słupach żelaz- 
nych. Projekt ten magistrat za- 
twierdził. 


Timiel rycerski 
Na rynku Starego Miasta 


Fascynujące widowisko oglą- 
dać będzie niedługo Warszawa: 
Oto na rynku Starego Miasta ro- 
zegrana zostanie żywa partja 
szachów, która odtworzy nam 
walki rycerstwa polskiego z Tur- 
kami z czasów króla Jana Sobies- 
kiego. Figurami szachowemi bę- 
dą szwoleżerowie na koniach 
przybrani w historyczne kostju- 
my projektowane przez art.-ma- 
larza Eug. Gepperta. Turniej ry- 
cerski toczyć się będzie na wiel- 
kiej szachownicy  200-metrowej. 
Posunięcia 82 żywych figur po- 
przedzane będą tekstem poetyc- 
kim Janusza Stempowskiego. In- 
scenizacja i reżyserja tego nie- 
zwykłego widowiska spoczywa w 
rękach Piekarskiego, który już z 
powodzeniem organizował podo- 
bne theatrum na Wawelu w cza- 
sie uroczystości sprowadzenia 
zwłok Juljusza Słowackiego. 


Przedstawienie odbędzie się 
dwukrotnie w dniach 26 i 27 b.m. 
Dochód przeznaczony jest na 
fundusz budowy warsztatów rze- 
mieślniczych dla niezamożnej 


młodzieży „Pewuka', 


Godz. 11.40 Przegląd Prasy. 11.58— 


12.10 Sygnał czasu. 12.10 — 13.00 


Muzyka z plyt  gramofonowych. 
13.00 — 13.10 Komunikat meteoro- 
logiczny, 13.10 — 13.25 Dalszy ciąg 
muzyki z płyt — gramofonowych. 
1395 — 15/15 Przerwa. 15.15 — 
15.35 Komunikat gospodarczy. 
15.50 — 16.15 Przerwa. 16.15—17.20 


Muzyka z płyt gramotonowych. 17.35 


„O podbojach mózgu i woli” — wygł. 
dr. Feliks Burdecki. 18.00 Koncert 
orkiestry kina „Stylowego” pod dyr. 


K. Wolskiego. 19.00 — 19.20. Roz- 
maitości. 19.20 — 19.45 Płyty gra- 
mofonowe. 19.45 — 20.00 Giełda rol- 
mcza. 20,00 — 20.15 Prasowy Dzien. 
nik Radiowv. 20.15 Koncert symfo- 
niczny, 22.00 Inż. Tadeusz Zamoyski 
i pani Zofia Stryjewska — djalog na 
temat „Tajemnicy jednego uroku”. 

22.15 — 22.30 Komunikaty. 


zj 


Wintomości [iimowe 


TILM W ITALJI 
Towarzystwo „Cinés“ ukoñń- 
czylo budowę w Rzymie trzech 
wielkich atelier do zdjęć dźwię- 
kowych, 
NIEPOWODZENIE  FLOREY'A 
Pisma paryskie donoszą, że no- 
wy film Roberta Florey'a nazy- 
wać się będzie: „Życie paryskie” 
lub też „Miłość śpiewa“. 


| 
na piątek, 18 lipca 


„Obydwa tytuly są głupie”, pi- 
sze jedho z pism. „a jakim bę- 
dzie ten film?". 


TEATRY 


na czwartek, 17 lipca 


WIELKI 
Nieczynny do dn. 1 września. 
NARODOWY 
Dziś i codziennie komedia 
Herczega „Niebieski lis” z Ćwi- 
kiińską, Gromnicką,  Brydziń. 


skim, Różyckim i Biegańskim. 
Pocz. o g. 8 wiecz. 


LETNI 


Dziś i codziennie krotochwila 
angielska Thomasa „Ciatka Ka- 
rola” z Kurnakowiczem, Hnv- 
dzirskim i Rotter-larnińską na 
czele. Pocz. o g. 8.15 wiecz. | 


POLSKI 


Dzis i codziennie sztuka we- 
dług powieści Jarosława Hasz- 
ka „Przygody dzielnego wojaka 
Szwejka” z Stefanem |aracz zem | 
w roli głównej i Leonem Wyr- 
wiczem w roli sztabsarcta. Pocz. 
o g. 8.10 wiecz. 


MAŁY 


Dziś i codziennie krotochwila 
Kazimierza Dunin-Markiewicza i 
Mieczysława Fiiałkowskiego „Mis 
łość czv pieść?” z Modzelewską | 
i Wesnlawskim na czele. Pocz. | 
o g. 8.15. 


ATENEUM 


(W ogrodzie Bakatela) 

Dziś i codziennie sztuka. „Tu. 
randot, księżniczka chińska” 
Gozzi'ego w poetyckiej przerób- | 
ce Zegadłowicza. Pocz. o œ, 8) % 
wiecz. 


QU! PRO QUO 


Dziś i codziennie rewja aktu- 
alna p. t. „Bedzie gorąco. albo 
dwie mażliwości” z  |larosvm, 
Pogorzelska, Krukowskim, Fa- 
wińskim i Dymszą na czele ca 
łego zespołu. Pocz. o g. 7.30 i 
9.45 wiecz. | 


MORSKIE OKO 


Dziś i codziennie dwa aktv a 
życia nocnego „Codziennie dan- | 
cing” Herczera z Grabowska, | 
Sokołowską, Bodo, Olszą i Sie- 
lańskim na czele całego zespo- 
łu. Pocz. o g. 7.30 i 10 wiecz. 


„WESOŁY WIECZOR" 


(Chłodna 49) 

"Dziś i codziennie rewia „Ha- 
dama u nas” z Zizi Halamą, 
Rentgenem, Skaniecznym i Hein- 
richem na czele całego zesnołu. 
Pocz. o g. 7.30 i 9.45 wiecz. 


ANANAS 


(Marszatkowska 114) | 
Dziś i codziennie rewja „Fuks 
na torze” z Leo Fuchsem, Xenią 
Grey i Belskim na czele zespo- 

łu. Pocz. o g. 8 i 10 wiecz. 


[7 oełoszenia drobne | 


MASAŻ | 


chirurgiczne 


lecznicze, 
wykonywa dyplomowa- 
na miasażystka, mająca długoletnią pra- | 


ktykę szpitalną. Zastrzyki Bańki. 

Hoża 8 — 3 telefon 323-84 Pętkowska 
599 

NAROZN IR niebywały 1600 łokci, 

front na 23 okna sło» 

neczny; dom wolny 2 razy 3 pokoje; 


drugi 2 razy 2 pokoje, kuchnie, tarasy 
sprzedam. Niedaleko: Remiza szkoły: 


handlowa, powszechna. Warszadła, 

Ogrodowa 10, parter. 2814 
Sprzeda 

NA. Rewelńtcji. sprzedamy | 


kój sypialny. jesionowy. dobrej roboty; 
zł, 2,000. Kredensy, szafy. otomany, etc. ` 
Warunki dogodne. Hoża 7. 383 , 


na katar | 


TYSIĄCE CHORYCH 


żołądka. | 
wzdęcia, kurcze, bóle, niestrawność, Í 
zgagę. nudność, wymioty, brak apety-| 
tu, ogólne osłabienie ect, odzyskało 
zdrowie, używając ziółka sławnego na 
cały świat Doktora Dietla. Profesora 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. Żadajcie 
bezpłatnej broszury pouczającejł Ad- 
res; Liszki Apteka. 2461 | 


lownicza, sucha. zdrowotna miejsco- 
wość, zalesiona - sosna, dąb od 3U gro- j 
szy ł.”, 3 kilometry od granie Warsza- 
wy. Warunki dogodne. Informacje: 
„Wiasna Strzecha”, Zgoda 6 — 5, te- 
lefon 448-00. 4433 


HBarcele Rembertów — Zielona. 4 
| 


AA) PRZED KUPNEM PLA- 
CU © NAJBLIŻSZE OSIE- 
DLE "ioieka Dworska 3 KM. 


od granic Warszawy, 9 minut koleją ad 
Warszawy, kilkadziesiąt pociągów na 
dobę. Sucha, zdrowa. malownicza miej- | 
scowość, częściowo już zabudowana. 
Od lipca regularna komunikacja lutsu- | 
sowemi autobusami. 
z lasem i bez lasu. Spłaty długotermi- 
nowe. Informacie w Warszawie: Zarząd 


obci- 
rzyj 


Osiedla Białołęka Dworska ul. Topo ' 


lowa 11 m. 81, tel. 347-82 i 26 6.21, 
Na miejscu osiedla Białolęka Dworska, 
st. kol, Pludy, dojazd z dworca W ar 
szawa—OGdańska i Warszawa —Praga. 


ae 
2 DOKKI 
łośnie, 10 minut od stacji, sprzedam 


bardo tanio. Adres: Warszawa uł. 
Kościelna 14 m. 15. 


jeden murowany drugi 
drewniany w Nowej Mi- 


| Dźwiękowe 


Sprzedaż parceli | 


Dźwiękowe 


me „CASINO“ 


Nowy Świat 50. Pecz. 6, 8, 10 


il GDY NADEJDZIE A 


C H w l | 5 
ROZSTANI 
Film dźwięk. reżys. R. EICHBERGA 
wytwórni „BIPO” 

W roli głównej 
królowa sportu i humoru 


DINA GRALLA 


Nad program: 
Najnowsze dodatki I aktualja dźwięk. 
Własność: „PETEF-FILM* 


„AUZŻA" 


Mokotowska 73 
Pacz. o g. 6 niedz. i świeta o 3. 
20 aktów 20 aktów 
Wielki podwójny program 


n„Gołębica" 
NORMA TALMAGDE i J. ROLAND 


2 „Awantura Arabska" 
MARY ASTOR i WILLIAM BOYD 


KINO 
TEATR 


lj1 zł, na wszystkie miejsca | zł. | 


Dźwiękowe Kino 


yy 
„IĘCZA 
Przejazd 9 przy Pałacu Mostowskich g 
Początek o godzinie 6-ej, ost. 10 


Największe arcydzieło filmowe 


„Melodin Serc“ 


w roli głównej 


Dita Parlo 
i Willi Fritsch 


Nad program 
Wspaniałe dodatki dźwiękowe 


Dźwiękowy 


KINQ-TEATR MIEJSKI 


niPOTECZNA $, DŁUGA 25 
Początek o godz. 6.30 


Dla młodzieży dozwolony 


RYSZARD DIX 


w dźwiękowym filmie w naturalnych 
kelorach p. t. 


(uszczepieniec 


Wł PARAMOUNT 


Nadprogram dod. Dźwiękowy 
Oświatowy 


MAŁA SALA 


|„ COLOSSEUM" 


Nowy Świat 19 


LIL DAGOVER 
i IWAN PETROWICZ 


w arcyfilmie 


„NOCE BEZSENKE 
NOCE SZALONE” 


EBU TIRE YI OTOZ NĄ BZ U 


KINO DŹWIĘKOWE 
Sar: a $ 
„YSWIATOÓOWID 
Marszałk. 111. Pocz. 4, 6, 8, 10. 
Z uwagi na ponowną falę wiel- 
Kiego powodzenia fiim dźwiękowy 


POGANIN 


zostaje prolongowany na 


EG tydzień 


Ceny zniżone 


Kino „EOQR” 


Puławska 39 Dojazd tramwajami; 
1,3,12 19. Pocz. 5.7, 9. Ceny od 20 gr. 


„Rebiety nie do miłżeństw1" 


REG TZNUCJMA Chmielna 26 
| Wszystkie chorchy. Analizy, Wizyta 
cztery złote. 552 


w kursy samocho- 
PR H LINSKI dowe Jerozo- 
limska 27 Przed zapisaniem się do 


ienej szkoły, poinformuj si; u nas. 


l 497 
WĘPDIE najtaniej bezwzg ędnie naj- 
LIKOURA« dosodziej nakywamy w To- 


warzystwie Popierania Wytwórczości 
Polskiej. Jerozelimska 43. Wybór pro- 
simy sprawdzic! 2452 


„COLOSSE UM” 


Najchłodniełsza sala w Warszawie 
Nowy Śwlat 19 Pocz. 6 w święta 4. 


Ceny biletów zł. I i 1.50 
Podwójny program emocii I sensacji 


HOLMES HERBERT 


jako 


SZARLATAN 


w wielkim wspóiczesnym dramacie 
erotycznym 
Obok niego pikantna i demoniczna 
Margaret Livingston 
oraz REGINALD DENNY 


jako 


DEMON RUCHU 


„STYLOWY” 


Marszałkowska 112. Pocz. o G-ej 
DZIS 
BUSTER KEATON 


w arcywesolej komedji dźwiękowej 


Małżeństwo na złość 


NAJWYTWORNIEJSZE KINO DŹWIĘKOWE 


„POLA NEGRI PALACE” 


Wierzbowa 7, tel. 330-77 Pocz. 6,8, 10 


SLIM i ARTUR 


zmuszają do śmiechu aż do łez 


w filmie 
p====m 


Braterska Z 
= Milość 
OSTATNIE DNII 


Dla młodzieży dozwolone 


Nad program: 
Dodatki wokalno + muzyczne 


Śala dobrze wentylowana 


KINO 


„FILHARMON]A” 
Jasna 5 Pocz. 6, 8, 10 godz. 


Najwspanialszy film 
dźwiękceniiipagz p. t 


„Śpiewający 
Btazen” 


dramat wesołka, który musi bawić 
tłum w chwili, gdy serce mu pęka. 
w roli tytułowej: 


AL JOLSON 
„W SĘ 
i 


Nowy Świat 43 Pocz. 6 cst. 10 
„W krytym budynku w ogrodzie 
Ceny biletów zniżone ZŁ 1.50 i 2 
Wielki podwójny program 
Urocza Mary Prevost 
i zabawny Harrison Ford 
w arcywesołej pikantnei komedji 
BLONDYNKA NA DOBĘ 
oraz niezrównany król sensacji- 
słynny Eddie Polo w swym naj- 
nowszym emocjonującym filmie 
Zâ GADKOWY ZAMACH 


Pierwszy w Polsce Ńino-Teatr 
Dżźwiękowy 


SPLENDID” 


Senatorska 29. Pocz, 6, 8, 10 


Wielki film dźwiękowy 


„APOMNISZ O MNIE” 


w rolach głównych 
Ricardo Cortez 
i Józefina Dunn 


Nad program 
Aktualja dźwiękowe 


SOKOLE” 


Marszałkowska 69. Pocz. o godz, 5 


Przebojowy program 


v Siódme Mecarstwo 
w rol. gł LEWIS STONE, MARCELINA CAY 
zbGiakeż 
w rol. gt, ROD LA ROCQUE I SUE CAROL 
3) Szampańska farsa w 3 aktach 


— Sr. 6 


CO BĘDZIŁ 


Z INDJAMI? 


ABC 


Musimy skłonić rzad do abdykacji 


oto hasło hinduskich nacjonalistów 


Indje przeżywają obecnie bar- 
dzo ważny z punktu widzenia po- 
litycznego moment: oto Vallabhai 
Patel, prezes kongresu wszech- 
hinduskiego, ma zabrać głos w 
sprawie odpowiedzi na ostatnią 
mowę wicekróla Indji, wygłoszo- 
ną 8 lipca. Mowa ta, jak wiado- 
mo, stanowiła kwintesencję wszy- 
stkiego, co rząd angielski ma w 
tej ważnej kwestji do powiedze- 
nia. 

Jakie wrażenie wywołała ta 
mowa i co wogóle myślą nacjo- 
naliści hinduscy, dowiadujemy 
się najlepiej z rozmowy, jaką 
przed paru dniami odbył w Bom- 
baju jeden z dziennikarzy fran- 
cuskich z pewnym wybitnym dzia 
łaczem kongresu. 

«— Pyta mię pan — zaczął ów 
polityk hinduski — jaką odpo- 
wiedź dać może prezes kongresu 
na mowę wicekróla? Możliwa jest 
ta jedna tylko, jedynie logiczna 
odpowiedź. Jeśli zaś pragniemy 
zrozumieć, jaka, musimy cofnąć 
się wstecz aż do okoliczności, któ- 
re spowodowały zatarg. 


Wicekról obiecał ustrój 
dominjalny 


31 października roku ubiegłego 
wicekról złożył publiczne oświad- 
czenie, według którego Indje mia- 
ły prawo spodziewać się ustroju 
dominjalnego. Nic też dziwnego, 
że po takiem oświadczeniu nastą- 
pił okres odprężenia i nadziei. 

Niestety, mowa wicekróla zo- 
stała gwałtownie zaatakowana w 
Londynie zarówno przez konser- 
watystów, jak liberałów. Wszyscy 
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Przeczytaj i zapamietaj pierwsze 
Litery, które sa skrótem 
Linij lotniczych, przewożących 
L isty, 
O soby, 
T owary. 
Korzystaj wszechstronnie z ief uslug 


Polskie Linje Lotnicze 


E OT 
hań — Gdańsk — Wiedeń. 
wice — Kraków — lwów — —Poz 
Warszawa — Bvdroszcz — Kato 


oni wołali, że lord Irwin przekro-|to chyba mamy prawo jej niejzycji domagają się udziału w 
czył swe pełnomocnictwa, że obie- | przyjąć. 


cał to, czego nie miał prawa przy- 
znać i że pójście w myśl jego 
wskazań byłoby. dła imperjum 
brytyjskiego równoznaczne ze 
zrzeczeniem się Indji. 

Zaniepokojeni tym stanem u- 
mysłów w Londynie nasi przy- 
wódcy polityczni udali się do lor- 
da Irwina i poprosili o rozmowę 
na ten temat. Rozmowa miała 
miejsce 23 grudnia, a podczas 
niej Ghandi i Motilal Nehru wy- 
raźnie postawili pytanie. czy wi- 
cekról może stwierdzić, iż Angija 
gotowa jest przyznać |Indjom u- 
strój dominjalny. 

Na to pytanie wicekról odrzekł 
po dłuższym namyśle, że nie mo- 
że udzielić podobnego zapewnie- 
nia, że jednak zarówno rząd w 
Indjach, jak i gabinet londyński 
uczynią wszystko, co można, byle 
tylko zadośćuczynić pragnieniom 
kraju. 


Zamiast spełnienia obietnic — 
represje 
Zbyt dobrze znamy wszyscy 
wartość angielskich obietnic, to 
też przywódcy kongresu, rozgory- 
czeni tem oświadczeniem wice- 
króla, natychmiast przerwali roz- 
mowę i wyszli. Na tem właśnie 
tle wyrodził się kongres w Laho- 
re oraz ruch, polegający na wy- 
powiedzeniu obowiązków obywa- | 
telskich. 
Nagle lord Irwin głosi (jak to 
miało miejsce 8 lipca), że jego o- 
świadczenie z 31 października za-; 
chowuje swą moc obowiązująca. | 
Ta mowa była jawnym dowodem 
jego zupełnej nieznajomości sta- 
nu rzeczy. ć 
Bo czyżby wicekról zapomniał, 
co się od owego czasu w Indjach 
stało? Przecie najbardziej szano- 
wani trzej wodzowie naszego na- 
rodu, ubóstwiani przez wszyst- 
kich, siedzą w więzieniu, gdzie 
obok nich umieszczono tysiące 
naszych współobywateli. W bar- 
dzo wielu okolicach ogłoszono 
stan wojenny, wszędzie rządzą 
prawa wyjątkowe, na bezbronne 
tłumy nacierają oddziały wojsko- 
we, stąd tysiące rannych, stad 
mnóstwo wyroków sądowych, któ- 
re skazują na ślepo. ` 
Niedawno przecie skazano na 
pół roku ciężkiego więzienia 
sześćdziesięciopięcioletnią staru- 
szkę, należącą do najszanowniej- 
szych rodzin naszych. Jeśli to ma 
być owa gałązka oliwna pokoju. 


Co nam mówią Anglicy? 

Gdy wicekról Indji mówi nam, 
że jego obietnice z roku ubiegłe- 
go trwają w mocy, w Londynie 
powstaje silniejszy jeszcze, niż w 
ubiegłym listopadzie, krzyk. Tam- 
tejsi politycy wołają stale, że je- 
steśmy niezdolni do samodzielne- 
go rządzenia się, żeśmy niegodni 
ustroju dominjalnego. Dlatego 
właśnie nie weźmiemy udziału w 
owej konferencji angielsko-hin- 
duskiej, mamy bowiem pewność, 
że dążeniem jej angielskich ucze- 
stników byłoby uczynienie z nas 
kozłów ofiarnych, zmuszenie, byś- 
my sami nadstawili gardła pod 
nóż. Tego niech się po nas nie 
spodziewają! 

Wprawdzie są w Indjach lu- 
dzie, którzy gotowi byliby stanąć 
całkowicie na stanowisku angiel- 
skiem, a niejeden czyni to w naj- 
lepszej wierze. Większość jednak 
tych ludzi — to muzułmanie, nic 
wspólnego nie mający z kongre- 
sem hinduskim; dla nich nasze 
cierpienia lat ostatnich są jedy- 
nie źródłem do zdobycia szeregu 
korzyści dla siebie. Ale na stano- 
wisko hindusów ludzie ci nie ma- 
ją żadnego wpływu. Jeśli więc 
rząd w Indjach mówi teraz do 
nas, iż musi stawiać nam opór, 
inaczej bowiem pozostałoby mu 
tylko ustąpić, my odpowiadamy 
na to, że ucisk nie pomoże, gdyż 
itak zmusimy go z czasem do u- 
stąpienia. 


Kryzys gabinetowy w Londynie 
z powodu Indji? 


Powyższy wywiad doskonale o- 
brazuje panujące w Indjach na- 
stroje i wynikające stąd kłopoty 
rządu angielskiego. Wprawdzie i 
tam, mimo ogólne podniecenie u- 
mysłów, od czasu do czasu nastę- 
puje pewne odprężenie, nie zna- 
czy to jednak, by stanowiło to o 
istotnej zmianie usposobienia, Po- 
dniecenie jest tem silniejsze, iż 
zbliża się termin owej narady 
londyńskiej w sprawie Indji, w 
której, prócz dygnitarzy angiel- 
skich, mają też wziąć udział hin- 
duscy politycy. 

Kto wie, czy na tle tej narady 
nie dojdzie w Londynie do poważ- 
nego kryzysu, W każdym razie 
już obecnie wyłonił się konflikt 
partji pracy z konserwatystami i 
liberałami: O ile bowiem rząd stoi 
na stanowisku, że owa narada je- 
go tylko dotyczy, stronnictwa opo= 


Turniej szachowy w Hamburgu 


Karykatura powyższa przedstawia uczestników turnieju w postaci figurek 


Rubinstein i Tartakower (Polska), 


Samisch, Richter, Ahues, Wagner, 


i Maroczy. 


Yates, 


szachowych. Od lewej strony: 
pani Menschik, Marschall 


konferencji, tłumacząc, że spra- 
wa ustroju Indji jest jednym z 
najpoważniejszych zagadnień ca- 
łego imperjum, nie może więc być 
traktowana w sposób, jakiego do- 
maga się Mac Donald, który chce 
ponosić za nią całkowitą: odpo- 
wiedzialność. 

Podzielone są też opinje w Lon- 
dynie co do samego raportu ko- 
misji Simona. Gdy bowiem stron- 
nictwa opozycji są z niej zadowo- 
lone, partja pracy ma mu wiele 
do zarzucenia. Nawet wicekról 
Indji uważa podobno, że komisja. 
Simona zbyt była w swych wnios- 
kach powściągliwa. Wprawdzie, 
zdając sobie sprawę ze stanu u- 
mysłów, rząd Mac Donalda usi- 
łuje zyskać na czasie i odkłada 
ostateczne posunięcia w tej spra- 
wie aż do okresu po ferjach par- 
lamentarnych, jest jednak możli- 
we, że jeszcze przed temi ferjami 
wpłynie w izbie gmin wniosek 0 
votum nieufności dla rządu, a po 
jego przegłosowaniu gabinet Mac 
Donalda podać się może do dy- 
misji. 


Nr. 196 = 


Legia honorowa dla tancerki 


La Argentina, wszechświatowej sławy tancerka, odznaczona została prze? 
rząd francuski Legją Honorową. 


Czesi zbudowali pomnik ku czci napoleońskiej bitwy pod Austerlitz, dając w ten sposób wyraz przyjałm 


dla Francji. Na ilustracji poświęcenie 


ądowanie b 


pomnika. Przemawia francuski generał Mittelhauser. Na lewo czeski 
minister dr. Liskowski, 


Kenneth 


= 
Ta 
`~ 


raci 


Na lewo aeroplan braci Kenneth, którym pobili oni rekord długości lotu w chwilę po wylądowaniu na lotni- 


sku w Chicago. Śmigło, które pracowało przez 553 godziny bez przerwy, nareszcie ma 


chwilę wytchnienia. 


Na prawo bracia Kenneth sfotografowani w kiika minut po opuszczeniu samolotu. 


W japońskiem mieście Akita istnieje wyższa ‘szkoła 


Japońska szkoła baletowa 


NE 


Io- 


rer -Eni 


japońskiego tańca, którcj popis podajemy na ilustracji. 


5 


Konto czekowe P. K. O. Nr. 


P K. O. Nr. 13550 


REDAKCJA: Wa:szawa, Nowy Swiat 22. Telefony; Redakcji 91-60,91-25. Drukarni 91-62 (dod.). Ked, Naczelny 91-62 

Sekretarz redakcji przy muje interesantów codziennie z wyjątkiem niedzel i świąt w godz. 19-20 (tel. 91-60). 
ADMINISTRACJA: Warszawa, Zgoda 1. Telefony: Dyrekcja 91-66. Zarząd 01-66 (dodatkowy) Wydział 
Ogłoszeń: 91-56. Dział kolportażu 91-56 (dodatkowy). 
ABC Warszawa. 


PRZEDSTA WICIELSTWA: Lublin, Plac Litewski 1, te'. 243; Kal'sz. Aleja Józefiny 4, tel. 269- 

3-go Maja 1, Piotrów Trybunalski, Słowackiego 9, te'. 59; Poznań, Murna 2, tel. 39-18; Suwa 
ciuszki 81, iel. 68; Włocławek, Cyganka 26, tel. 136. 

PRENUMERATA: miejscowa (z odnoszeniem do domu) i zamiejscowa — zł. 4.50 miesięcznie. Monte czekowy 


Skrzynka mocztowa 745. 


Adres telegraficzny — 
13550. F y 


sło, 
. OŚ- 


druk —podwójnie. Osłoszeaia fanłazyj 


Vydział Ogł szeń: Zsoda 1, tel. 91- 


Ceny ogłoszeń 


1 zł, w tekście—60 gr.. na ostatniej stronie—80 gr. Komunikaty (wzmiankij—1.50 zł Lekarskie— 
30 gr. Nexrolozja do 100 milim.—po 15 gr. od 101 do 299 milim. —po 25 gr. powyżej 200 milim —po 50 gr. 
Drobne—po 15 gr. za wyraz; duże litery w ogłoszeniach „drobnych* liczy się za oddzi:lne wyrazy 
ae, tąbelaryczne : bilanse o 30)'//, drożej: 
1-ej ! 6-ej str.) —o 2)”| drożej. 


mg Za miejsce wysokości I milimetra przez szerokość jednej szpalt 
M (na wszystkich stronach jest po 6 szpalt): na l-ej stronie— 


a tłusty 
za kolor czerwony (może być na 
Za terminowy druk » łoszeń Administracja nie »dnowiada. 


56.77 Kierownik: Tadeusz Ucieszyński 


Sekretarz Redakcji i redaktor odpowiedzialny — JAN SOMMER. | 
DRUKARNIA LITERACKA, Sp. z ogr. odp. Warszawa N.-Świat22. Tel. 281-88. 


Wydawca: MAZOWIECKA SPÓŁKA WYDAWNICZA, 


